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d a le j Z. W łodek  —  o ty le  k o m en ta rz  T aczela  „op iera  s ię  w y łą c z n ie  na te k sta c h  T o ­
m asza  i A lb e r ta  i je st p o zb a w io n y  w y m ie n io n y c h  odm ian  a u g u sty n iz m u ” (s. 178). 
D o a rty k u łu  z o sta ły  do łączon e, w  p o sta c i a n ek só w , o p isy  rkp. 623 i 826 (ss. 171— 181).

Z p o zo sta ły ch  prac o m a w ia n eg o  zb ioru , Z d z is ła w  K u k s e w  i c z  o m a w ia  N i e ­
k tó r e  za g a d n ie n ia  k o n c e p c j i  d u s z y  M ic h a ła  z  B i e s t r z y k o w a .  W yn ik a  z  n ie j , iż  M ichał 
z B ies trz y k o w a , p r z ed sta w ic ie l szk o ty zm u , d z ia ła ł n a  U n iw e r sy te c ie  K ra k o w sk im  
w  la ta ch  1458— 1504. N a tem a t jego  tw ó rczo śc i p isa ł już ks. K o n sta n ty  M ich a lsk i, 
o m a w ia ją c  g łó w n ie  je g o  p o g lą d y  z  za k resu  lo g ik i. P raca  n a to m ia st Z. K u k sew icza  
o m a w ia  n iek tó re  z a g a d n ien ia  n a u k i o d u szy  M ich a ła  z B ie s trz y k o w a  i oparta  je st  na  
r ęk o p is ie  k o m en ta rza  do Da A n im a .  O m aw ia  k o le jn o  n a stęp u ją c e  za g a d n ien ia : przed ­
m io t p sy ch o lo g ii;  teo r ię  w ła d z ; is to tę  du szy; w y b ra n e  za g a d n ie n ia  o d n o śn ie  d u szy  
z m y sło w ej, m ia n o w ic ie : z m y sł czy n n y , z m y sły  w ew n ętr zn e , z m y sł w sp ó ln y ; w y b ra n e  
z a g a d n ien ia  d u szy  in te le k tu a ln e j, m ia n o w ic ie :  te o r ię  in te le k tu  czy n n eg o  i m o żn o śc io -  
w eg o , r o lę  s p e c ie s  i w y o b ra żeń  w  p ro ces ie  p ozn an ia  in te le k tu a ln eg o , r o lę  in te lek tu  
i  w o li.

Z o fia  S i e m i ą t k o w s k a  n a to m ia st p rzed sta w ia  Ja n a  ze  S łu p c z y  k w e s t i e  
f i lo zo f ic zn e  D e  m ix t i o n e  e l e m e n to r u m  i D e  in te l l e c tu  se p a ra to .  P u b lik o w a n e  
w  jej p racy  d w ie  k w e s t ie  f i lo z o fic z n e  (ss. 155— 165) Ja n a  ze  S łu p czy  (1408—  
1488) p ochod zą  z 1433 r„ z ok resu  p rzy g o to w y w a n ia  s ię  do u zy sk a n ia  sto p n ia  m a gistra  
n a  w y d z ia le  a r t iu m  U n iw e r sy te tu  K ra k o w sk ieg o . P o p rzed za  je k ró tk i k om en ta rz  
(ss. 153 n.) u k a zu ją ce  w  św ie t le  p o w y ższy ch  k w e s t ii  c ie k a w ą  fo r m a c ję  in te le k tu a ln ą  
Jana  ze  S łu p czy .

P u b lik o w a n y  zb iór  prac p o zw a la  na w y r o b ie n ie  pog ląd u , za ró w n o  o d n ośn ie  
a k tu a ln eg o  sta n u  bad ań , jak  i d z ie jó w  f ilo z o f ii  p o lsk ie j w  X V  w ie k u , m im o  że n ie  
p re ten d u je  do u jęc ia  c a ło śc io w e g o  d z ie jó w  f ilo z o fii te g o  o k resu  na U n iw er sy te c ie  
K ra k o w sk im . P rzeczy ta n a  k sią żk a  n a su w a  n ieo d p a rc ie  k ilk a  w n io sk ó w : 1. W ięk szość  
k ie ru n k ó w  filo z o ficz n y c h  w  K ra k o w ie  r ep re ze n to w a ła  v ia m  m o d e r n a m ;  2. U p ra w ia n e  
k ieru n k i f i lo z o ficz n e , przed e  w szy s tk im  b u ryd an izm  i a lb ertyzm , n ie  b y ły  p rzy j­
m o w a n e  b iern ie , lecz  r o zw ija n e  g łó w n ie  pop rzez e k sp o n o w a n ie  in n ych , n iż  w  śro d o ­
w isk a ch  za ch o d n io eu ro p ejsk ich , zaga d n ień  filo zo ficzn y ch ; 3. B o g a c tw o  m y śli f i lo z o ­
ficz n e j św ia d cz y  ch lu b n ie  o p rzesz ło śc i k r a k o w sk ie g o  ośrodk a n a u k ow ego .

W artość  w sz y s tk ic h  prac je st  duża, o b o ję tn ie  czy  s ta n o w ią  one sy n te ty c zn e  u jęc ie  
ja k ieg o ś  k ieru n k u  filo z o ficz n e g o , czy  te ż  odn oszą  s ię  w  ró żn y m  z a k res ie  badań do 
k ra k o w sk ich  r ęk o p isó w . N a ty ch  o sta tn ich  b o w iem  b ęd ą  o p iera ły  s ię  p ó źn ie jsze  opra­
c o w a n ia  ca ło śc i d z iejó w  f ilo z o f ii  p o lsk iej.

Szkod a, że  k sią żk a  n ie  posiad a  sk o ro w id zu  filo z o fó w , u m o ż liw iło b y  to szy b sze  
sp ro s to w a n ie  w ie lu  p o g lą d ó w  p a n u ją cy ch  d oty ch cza s na te m a t p o szczeg ó ln y ch  f i lo ­
zo fó w  p o lsk ich . U je d n o lic en ia  w y m a g a ła b y  r ó w n ież  p iso w n ia  n a z w isk a  B u ryd an  
(por.: „B u rid an ” ss . 15 nn ., 22 nn ., 184; „ B u ry d a n ” ss. 113 nn.) oraz n ie k tó r y ch  ty tu łó w  
p rac w  k s ią żce  i je j sp is ie  treśc i (por.: ss . 22, 152, a zw ła szcza  s. 182 z s. 207).

K s. M arian  B o rzy szk o w sk i

O K O P E R N IK U

M ik o ła j  K o p e r n ik .  S z k ic e  m o n o g ra f ic zn e .  P od red. J. H u rw ica . O prać.: 
W . B illig , A . B irk en m a jer , L. In fe ld , St. K onop ka , B . L eśn o d o rsk i, E. 
L ip iń sk i, M. Ł o m o n o so w , L. H. M orstin , W l. Z onn. W arszaw a  1965, PW N , 
ss . 303.

J ó zef H u rw ic  w  n a p isa n y m  do k s ią ż k i P rz ed sło w iu  in fo rm u je , że w  1973 roku  
p rzy p a d n ie  500-na roczn ica  urod zin  M ik o ła ja  K o p ern ik a . P o w sta ły , z in ic ja ty w y
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K o m ite tu  N a u k o w eg o  O bchod ów  T y sią c le c ia  P a ń stw a  P o lsk ieg o  przy O gó ln op o lsk im  
K o m ite c ie  F ron tu  J ed n o śc i N arodu , K o m ite t H isto rii, N a u k i i T ech n ik i P o lsk ie j A k a ­
dem ii N a u k  p o w o ła ł w  tym  celu  zesp ó l u czon ych , k tó ry ch  za d a n iem  b y ła b y  ocena  
d o ty ch cza so w y ch  o sią g n ięć  k o p er n ik a n isty k i i o p ra co w a n ie  p la n u  badań  na przysz łość. 
„ N in iejsza  p u b lik a cja  —  p isze  J. H u rw ic  —  n ie  m a, o czy w iśc ie , am b ic ji z a stą p ien ia  
k tó r e jk o lw iek  z ty ch  prac. J e st ty lk o  ty m cza so w y m  h o łd em  z ło żo n y m  p a m ięci K o ­
p ern ik a . J e s t  próbą w ie lo s tro n n e g o  sp o jrzen ia  n a  jego  tw ó rczość . Z ebrane  tu szk ice  
sta ra ją  s ię  p o k azać  K o p ern ik a  jako astron om a, h u m a n istę , ek o n o m istę , lek arza , c z ło ­
w ie k a . S ta ra ją  s ię  pok azać  go  na t le  ep ok i i w sk a za ć  źród ła  oraz o cen ić  z n a czen ie  
jeg o  k o n cep c ji d la  d a lszeg o  ro zw o ju  n a u k i” (s. 6).

N a k s ią ż k ę  M ik o ła j  K o p e r n i k  — S z k ic e  m o n o g ra f ic zn e  sk ła d a ją  s ię  n a stęp u ją ce  
p ozycje: J ó zef H u r w i c :  P r z e d s lo w ic  (s. 5 n.); M ich a ł Ł o m o n o s o w :  O ru ch u  
Z ie m i  (fraszk a), (s. 7); L u d w ik  H ieron im  M o r s t i n :  S p o tk a n ie  w e  F ro m b o rk u ,  
(ss. 9— 23); W ilh elm  B i l l i g :  R e w o lu c ja  k o p e r n ik a ń s k a  na  t le  ep o k i ,  (ss. 25— 97); 
W łod zim ierz  Z o n n :  M ik o ła j  K o p e r n i k  —  t w ó r c a  n o w e j  a s tro n o m ii ,  (ss. 99— 143); 
L eopo ld  I n f e l d :  O d  K o p e r n i k a  d o  E ins te in a ,  (ss. 145— 187); S ta n is la w  K o n o p k  a: 
M ik o ła j  K o p e r n i k  w ś r ó d  l e k a r z y ,  (ss. 189— 209); E dw ard  L i p i ń s k i :  K o p e r n i k  ja k o  
e k o n o m is ta ,  (ss. 211— 235); B o g u s ła w  L e ś n o d o r s k i  K o p e r n i k  —  h u m a n is ta ,  (ss. 
237— 279); A lek sa n d er  B i r k e n m a j e r :  S ta n  i p e r s p e k t y w y  b a d a ń  k o p e r n ik a ń -  
sk ic h ,  (ss. 281— 297); In d ek s osób , (ss. 298— 302); S p is treśc i, (ss. 303).

K sią żk a  za w iera  dw a u tw o ry  lite ra c k ie , u m ieszczo n e  w  jej p o czą tk o w y ch  p a r ­
tiach , oraz s ied em  n a u k o w y ch . T reść  o sta tn ic h  je s t  n astęp u ją ca :

W ilh elm  B i l l i g  w  p ierw szej czę śc i sw e g o  a r ty k u łu  pt. R e w o lu c ja  k o p e r n i k a ń ­
s k a  na t le  e p o k i ,  po k ry ty czn y m  u sto su n k o w a n iu  s ię  do d z ia ła ln o śc i K o śc io ła  i r e ­
fo rm a cji w  X V I w ie k u  i o m ó w ien iu  n o w y ch  p rądów , k tó re  n io sło  ze  sobą O drodzen ie , 
p rzed sta w ia  s ta n  a stro n o m ii przed K o p ern ik iem . O m aw ia  teo r ie  P la to n a  i E ud oxosa , 
A r y sto te le sa , P to le m eu sz a  i jego  p o p rzed n ik ów : H ip p arch a  i A p o lo n iu sza , D a n teg o  
oraz śred n io w ieczn y ch  szk ó ł: o k sfo rd zk ie j i p a ry sk ie j. P od k o n iec  częśc i p ierw szej  
w y m ie n ia  n ie k tó r e  czy n n ik i, m ia n o w ic ie  g e o g ra ficzn y  rozw ój św ia ta  oraz k o n ieczn o ść  
u p o rzą d k o w a n ia  k a len d arza , k tó re  w  dużej m ierze  p rzy czy n iły  s ię  do p o w sta n ia  
n o w ej te o r ii a stro n o m iczn ej. N a jb ard ziej cen n y  z c a łeg o  a r ty k u łu  je st  rozd zia ł z a ­
ty tu ło w a n y  K o p e r n i k  w  P o lsce  (ss. 58— 69). O m a w ia  w  nim  ży cio ry s K op ern ik a  
z u w zg lę d n ie n iem  w p ły w u  in te le k tu a ln e g o  śro d o w isk  K rak ow a i W ioch , tw ó rczo ść  
jeg o  w  oparciu  o p race L. A . B irk en m a jera  oraz d z ia ła ln o ść  na W arm ii. W rozd zia le  
o sta tn im , pt. D zie ło  K o p e r n ik a  (ss. 69— 97) o m a w ia  ró żn ice  m ięd zy  sy s tem e m  P to le ­
m eu sza  a K o p ern ik a , a n ty czn e  źród ła  m y śli k o p er n ik a ń sk ie j, sto su n ek  p o g lą d ó w  
K o p ern ik a  do f izy k i a r y sto te le so w sk ie j  ze  Ś r e d n io w ie cz a  oraz n o w y  uk ład  h e lio -  
cen try czn y  w  oparciu  o tr eść  k s ią g  d z ie ła  O o b ro ta ch .  K oń czy  p o n o w n ie  w y licz en iem  
za rzu tó w  w o b ec  K ościo ła . f

W łod zim ierz  Z o n n ,  w  a r ty k u le  pt.: M ik o ła j  K o p e r n i k  — t w ó r c a  n o w e j  a s t r o ­
n o m i i  p rzed sta w ia  na w s tę p ie  k o sm o lo g iczn y  m o d el g e o cen try czn y  sta ro ży tn y ch , 
k tó ry  zb u d o w a n y  b y ł w  oparciu  o p ra w o  f iz y k i u w a ża n e  przez n ich  za p o d sta w o w e:  
„ w szy s tk ie  c ia ła  n ie b ie sk ie  m u szą  s ię  poruszać  ru ch em  k o ło w y m  i je d n o s ta jn y m ” 
(s. 104). U k ła d em  o d n ies ie n ia  d la n ieg o  b y ła  Z iem ia . Z b ieg iem  czasu  m o d e l ów , m im o  
c ią g łeg o  u lep sza n ia , s ta l s ię  n ie w y g o d n y  przy p ó źn ie jszy m  k szta łto w a n iu  s ię  d y n a ­
m ik i uk ład u  p la n eta rn eg o  „nie ty lk o  z p ow o d u  obrania  n ie w y g o d n eg o , z  pu nk tu  
w id z e n ia  n a szej k in e m a ty k i,O k ła d u  o d n iesien ia , lecz  g łó w n ie  d la tego , że za k ła d a ł  
is tn ie n ie  ty lk o  ru ch ó w  k o ło w y c h ” (s. 110). K o p ern ik  obrał, w  sw o im  k o sm o lo g iczn y m  
m lodelu w sz e c h św ia ta , S ło ń ce  jak o  uk ład  o d n iesien ia . O b sta w a ł jed n a k  d a lej przy  
ru ch u  jed n o sta jn ie  k o ło w y m  p la n et. D o p iero  J. K ep ler  w y k a za ł, w  oparciu  o ob ser­
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w a c je  T ych o n a  de B rah e, iż ruch  ich  od b y w a  s ię  po e lip s ie . Z a słu gą  K o p ern ik a  je st  
r ó w n ież  w y k r y c ie  d ru g ieg o  ru ch u  Z iem i, m ia n o w ic ie , poza d ob ow ym , ta k że  o b ie g o ­
w e g o  w o k ó ł S łoń ca . D a le j, K o p ern ik  dał n o w ą  in te rp re ta cję  z ja w isk a  p re ce sji, p o ­
tr a k to w a n eg o  odtąd n ie  ja k o  ru ch u  sfe ry  g w ia zd  s ta ły ch , lecz  jak o  ruchu  Z iem i. 
O dk ry ł r ó w n ie ż  n o w y  u k ład  o d n ie s ie n ia  o b serw a cji, o p arty  na śred n ich  p o ło żen ia ch  
gw ia zd . P o śr ed n io  też  p r zy czy n ił s ię  do w zm o żen ia  badań nad p a ra lak są  roczną  
gw ia zd  i m eto d ą  w y zn a cza n ia  ich  o d leg ło śc i. N a jw ię k sza  jed n a k  z a słu g a  K o p ern ik a  
p o lega  na tym , że „ za w iera  w y c zu c ie  p ew n ej za sa d y  b ęd ą cej za p rzeczen iem  a b so lu tu  
w  fizy c e  i a stro n o m ii, ...M am  tu  n a  m y śli zasad ę  w z g lęd n o śc i...” (s. 118). „Jasn ą  je st  
rzeczą , że K o p ern ik  n ie  odk rył za sa d y  w z g lęd n o śc i w  p e łn y m , w sp ó łcz e sn y m  zn a ­
czen iu  teg o  s ło w a , b y ł jed n a k  w  d u żym  sto p n iu  je j p rek u rso rem ” (s. 119). P od  k on iec  
a rty k u łu  W l. Z onn o m a w ia  lo sy  teo r ii k o p ern ik a ń sk ie j , a ta k i ze  s tro n y  G n ap h eu sa , 
L utra , K a lw in a , M elan ch to n a , s ta n o w isk o  K o śc io ła  oraz rod ow ód  in te le k tu a ln y  
K o p ern ik a . M im o, że k o n ty n u o w a ł p race H ip parch a, A r y sto te le sa , P ita g o ra sa , P to le ­
m eu sza; m im o że p o w o ły w a ł s ię  na P la to n a , C ycerona, P lu ta rch a , F ilo la o sa , H er a k le j-  
d esa , E k fa n to sa , N ik e ta sa , W erg iliu sza  i in n y ch , K o p ern ik  dal w  sw o ic h  pracach  
n o w e  pog ląd y . K oń czy  k ró tk im  o m ó w ien iem  życia  i tw ó rczo śc i K opern ik a .

L eopo ld  I n f e l d  w  a r ty k u le  pt.: O d  K o p e r n i k a  d o  E in s te in a  g łó w n ą  za słu g ę  
K op ern ik a  u p a tru je  w  tym , iż  dal on p oczą tek  n a u ce  w sp ó łcz e sn e j o w sze ch św ie c ie ,  
przen osząc  uk ład  o d n ies ie n ia  z Z iem i n a  S łoń ce . D z ięk i tem u  w y w a r ł w p ły w  na  
p ó źn ie jszy  rozw ój m e ch a n ik i i teo rii g ra w ita cji. Id ee  K o p ern ik a  u d o sk o n a lił J. K e­
p ler, k tóry  s fo r m u ło w a ł trzy  p raw a  k in em a ty k i p lan et. U m o ż liw iło  to  zm ia n ę  toru  
p la n et z k o lis te g o  n a  e lip so id a ln y  oraz m o ż liw o ść  p r z ew id y w a n ia  z a is tn ia łe g o  uk ładu . 
Z k o le i d z ięk i pracom  G a lileu sza , n a u k a  o w sz e c h św ie c ie  o trzy m a ła  d y n a m iczn e  
u jęc ie  ru ch u  cia ł n ie b iesk ich . P e łn e  r o z w in ię c ie  teg o  z a g a d n ien ia  dał jed n ak  d op iero  
N ew to n . Jego  p ra w o  g r a w ita cji p o z w o liło  n ie  ty lk o  w y p ro w a d z ić  praw a  K ep lera , lecz  
co  w a ż n ie jsze , w y k a za ło  że n ie  p rędkość, jak  d o ty ch cza s sąd zon o , lecz  p rzy sp ie szen ie  
je st  p ro p o rcjo n a ln e  do s i ły  g r a w ita cy jn e g o  p rzy cią g a n ia , k tóre  d z ia ła  w  jeg o  k ie ­
runku. M ech a n ik a  G a lileu sza  i N e w to n a  p o z w o liła  na n o w ą  o cen ę  o d k rycia  K o p er­
n ik a , m ia n o w c ie  iż n ie  ty le  Z iem ia , ile  w ła śn ie  S ło ń ce  s ta n o w i u k ład  in e rc ja ln y  i do  
n ie g o  odnoszą s ię  p ra w a  m ech a n ik i. P ó źn ie j  ok a za ło  s ię , że lep szy m  u k ła d em  in e r ­
c ja ln y m  je st  uk ład  z w ią za n y  n ie  ze S ło ń cem  jak u K o p ern ik a , lecz  ze  śro d k iem  m as  
uk ład u  p la n eta rn eg o . F izy k a  X X  w ie k u , a zw ła szcza  o gó ln a  teo r ia  w zg lęd n o śc i, s fo r ­
m u ło w a n a  przez  E in ste in a , p o zw o liła  na je szcze  bardziej n o w o czesn e  i o d m ien n e  
sfo r m u ło w a n ie  teo r ii k o p ern ik a ń sk ie j: „dla op isu  z ja w isk a  w in n iśm y  w z ią ć  uk ład , 
w  k tó ry m  p o le  g r a w ita c y jn e  zn ik a  w  n ie sk o ń cz o n o śc i” (s. 186).

S ta n is ła w  K o n o p k a  w  a r ty k u le  pt.: M ik o ła j  K o p e r n i k  w ś r ó d  l e k a r z y  przy­
po m in a , iż stu d ia  m e d y c zn e  o d b y w a ł K o p ern ik  w  P a d w ie  w  o k resie , w  k tórym  
s ię g n ię to  do o ry g in a ln y ch ! dz iel g reck ich  k la sy k ó w  lek a rsk ich , g łó w n ie  H ip ok ratesa , 
a p o stęp  n a u k i u p a try w a n o  w  b ezp o śred n ich  o b serw a cja ch  cz ło w iek a . S tu d ia  m e­
d y czn e  w  P a d w ie  tr w a ły  trzy  la ta , o b e jm o w a ły  k o m en ta rze  do d z ie l A w ic en n y , G a­
len a , P lipok ratesa  oraz m e d y c y n ę  p ra k tyczn ą . W ym agan o  szczeg ó ln ej zn a jo m o śc i a n a ­
to m ii i ch iru rg ii. W  P a d w ie  w y k ła d a li:  M. A . d e lla  T orre, G. Z erbi, G. de U rb ino , 
P h . P om odoro , G. P in d em o n te , G. A q u ila , B . Sp eron i. P ro fe so rem  a n a to m ii i m e d y ­
cy n y  p ra k ty czn ej K o p ern ik a  b y ł z p e w n o śc ią  s ła w n y  ch iru rg  A . B e n e d e tti, o p iera ją cy  
sw e  w y k ła d y  n a  b a d an iach  k lin icz n y c h  i a n a to m o p a to lo g iczn y ch . P ra w d o p o d o b n ie  
k o rzy sta ł też  K op ern ik  z w y k ła d ó w  P. T ra p o lin i’cgo, P essa ra , V ern ia . S ty k a ł s ię  
też  z G. F ra sca to re ’m  i A . A c h illin i’m. P o d cza s p o b y tu  w  P a d w ie  u czy ł s ię  K o p ern ik  
języ k a  g reck ieg o , p o trzeb n eg o  m u do s tu d io w a n ia  w  o ry g in a le  d z ie ł lek a rsk ich . 
Ś w ia d cz ą  o tym  m . in . g lo sy  w  s ło w n ik u  J. B. C h reston iu sza . S tu d ia  m ed y czn e
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w  P a d w ie  u k o ń czy ł K o p ern ik  p raw d o p o d o b n ie  w  sto p n iu  licen cja ta . P ra k ty k ę  m e­
d y czn ą  p ro w a d ził K o p ern ik  na W arm ii. L eczy ł m. in . b isk u p ó w : F a b ia n a  z Ł ę -  
żan , Ja n a  D a n ty szk a . T ied em a n a  G iesego; sw eg o  brata  A n d rzeja , w ie lu  chorych  
z lu d u . K o n su lto w a ł s ię  z lek a rza m i: W . W ille 'm , J. T reslerem , A m b rożym  z G dańska. 
B lisk ie  s to su n k i łą cz y ły  go z lek a rza m i: J. J. R e ty k iem  i J. B. S o lfą . K op ern ik  p o ­
g łę b ia ł sw o ją  w ie d z ę  m ed yczn ą . W  jeg o  b ib lio tec e  lek a rsk ie j  z n a jd o w a ły  s ię  dzieła  
ta k ich  lek a rzy  i p rzy ro d n ik ó w  jak: P lin iu sz , A. de V illa  N ova , A . B en ed ic to , A. C er- 
m iso n i, A. G u a in eri, H ip ok rates , A w ie en n a , J. d e  V igo , B. M ontagn an a , P. A eg in e ta e . 
K o p ern ik  n ie  z o sta w ił po so b ie  ża d n ych  prac z m ed y c y n y . N ie  jest też  au torem  r ęk o ­
p isu  pt. R e g im e n  sa n ita t is .  Jed y n ą  sp u śc izn ą  p isa rsk ą  z zak resu  m e d y cy n y  są  n o ta tk i  
n a  m a rg in esa ch  k s ią żek , zeb ran e  przez L. A. B irk en m a jera  i L. P r o w e ’go.

E dw ard L i p i ń s k i  w  a r ty k u le  pt.: K o p e r n i k  j a k o  e k o n o m is ta  zau w a ża , iż 
p oczą tek  w ie k u  X V I zn a m io n u je  ro zw ó j p rod u k cji k a p ita lis ty c zn ej, a w  zw ią zk u  
z ty m  ro śn ie  zn a czen ie  p ien ią d za  oraz h an d lu , zw ła szcza  ‘ za g ra n iczn eg o , ro zp a try ­
w a n y ch  —  rzecz  n o w a  —  w  k a teg o r ia ch  g o sp od ark i n a rod ow ej. N a ty m  tle  urasta  
do g łó w n e g o  prob lem u  p o stu la t „zd ro w eg o  p ie n ią d z a ”. T ym cza sem  „w  w ię k sz o śc i  
p a ń stw  p su c ie  m o n et, c zy li zm n ie jsza n ie  w  n ich  ilo śc i sreb ra  przy p o zo sta w ien iu  tej 
sa m ej w a r to śc i n o m in a ln ej n a leża ło  do co d z ien n ej p r a k ty k i” (s. 214). Z d a w a ł so b ie  
z teg o  sp ra w ę  K o p ern ik  i stąd  jeg o  tr a k ta t O m o n e c ie .  S fo rm u ło w a ł tam  praw o  
o b ieg u  p ien iąd za , zn an e późn iej pod n a zw ą  p ra w a  G resh am a, orzek ające: iż m o n ety  
te j sa m ej w a r to śc i n o m in a ln ej, a le  o w ię k sz e j  z a w a rto śc i w  n ich  k ru szcu , w y p ie r a n e  
są  z o b iegu  przez m o n ety  o s ła b sze j w a r to śc i r ze cz y w iste j . B y ł też  au torem  tzw . 
i lo śc io w e j te o r ii p ien iąd za , „ w ed łu g  k tórej s iła  n a b y w cza  p ien ią d za  je st  w y zn a cza n a  
przez sto su n ek  ilo śc i o b ieg a ją ceg o  p ien iąd za  do ilo śc i to w a ró w  w  o b ieg u ” (s. 218). 
D ob ry  p ien ią d z , o k tó ry  p o w in n o  s ię  troszczyć  p a ń stw o , je s t  w e d łu g  K op ern ik a  w a ­
r u n k iem  o sią g n ięc ia  b o g a c tw a  k raju  i  jego  ro zw o ju  gosp o d a rczeg o  i k u ltu ra ln eg o . 
P ro p o n u je  też  p o w sta n ie  d w óch  m en n ic : w  R zeczy p o sp o lite j i P ru sa ch , pod  jed n ą  
w ła d z ą  k ró lew sk ą , r ep rezen tu ją c  ty m  sa m y m  sta n o w isk o  o g ó ln o p a ń stw o w e  i  o g ó ln o ­
p o lsk ie .

Ź ród łem  p o g lą d ó w  sp o łeczn y ch  K o p ern ik a  są  g łó w n ie  id e e  O drodzen ia . W  sw ej  
k o n cep c ji sp o łeczeń stw a , będ ącej o d b iciem  sto su n k ó w  ek o n o m iczn y ch  m ia st w ło sk ic h , 
K o p ern ik  s ta w ia  jako  id ea l sta n  g o sp od arczej p o m y śln o śc i kraju , p rzeja w ia ją cej s ię  
w  „ o b fito śc i d ób r” oraz w y k o rz y sta n iu  is tn ie ją cy c h  s ił  w y tw ó rc zy c h  sp o łeczeń stw a .

P o d  k o n iec  a r ty k u łu  E. L ip iń sk i o m a w ia  w y d a n ą  przez K o p ern ik a  w  1531 r. 
ta k sę  c h leb o w ą , k tó rej ce lem  b y ła  r eg u la c ja  cen y  ch leb a  w  O lszty n ie  i na  W arm ii.

„ J eże li p ie rw sz eń stw o  K o p ern ik a  w  n o w o ży tn ej te o r ii p ien ią d za  je s t  n ie w ą t­
p liw e  —  p o w ia d a  w  jed n y m  z w n io sk ó w  E. L ip iń sk i —  n ie  m ożna go za p ew n e  n a ­
zw a ć  p ierw szy m  w  próbie  a n a lizy  ek o n o m iczn y ch  p o d sta w  ro zw oju  sp o łe c z e ń s tw a ” 
(s. 231).

B o g u s ła w  L e ś n o d o r s k i ,  w  a r ty k u le  pt.: K o p e r n i k  — h u m a n is ta ,  o m a w ia  
w p ły w  nau k  h u m a n isty c zn y ch  n a  K opern ik a , jeg o  sto su n ek  do p o p rzed n ik ów , u m y -  
s ło w o ść  oraz w iz ję  św ia ta . C a łość  z o sta ła  u ję ta  d o sy ć  p o b ieżn ie . N a  u w a g ę  za słu g u je  
p og ląd  o d n o śn ie  p o d jęc ia  s ię  przez K o p ern ik a  tłu m a c ze n ia  L is tó w  T eo fila k ta  S im o -  
k a tty . L eśn o d o rsk i n ie  zgadza  s ię  z p og ląd em  ja k o b y  b y ło  to  ty lk o  „szk o ln e  ć w icz e ­
n ie ”. U w a ża  n a to m ia st, iż  tłu m a c ze n ie  m ia ło  sw o je  o p arcie  w  s ta n o w isk u  f ilo z o fic z ­
n y m  K op ern ik a: „ F ilo zo ficzn e  w y k sz ta łc e n ie  K o p ern ik a , jak  ró w n ież  zasa d n iczy  
p u n k t w id zen ia , jego  p og ląd  n a  św ia t, ta k że  w  ty m  u tw o rze  z n a la z ły  sw o ją  m a n i­
fe s ta c ję ” (s. 252).

A le k sa n d e r  B i r k e n m a j e r ,  w  a r ty k u le  pt.: S ta n  i p e r s p e k t y w y  b a d a ń  k o p e r -  
n ik a ń s k ic h  zau w a ża , iż  d z ięk i pracom  L. A. B irk en m a jera , jeg o  ojca , zw ła szcza  w y -

28 — S t u d i a  W a r m i ń s k i e
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d an iu  d z ie l M ik o ła j  K o p e r n i k  i S t r o m a t a  C o p c rn ic a n a  „ b ad an ia  k o p er n ik a ń sk ie  w e ­
sz ły  w  p ie rw sz e j ć w ier c i b ie żą c eg o  s tu le c ia  n a  n o w y  z u p e łn ie  e tap , ...” (s. 284). D u że  
z a s łu g i w  te j d z ied zin ie  p o ło ży li ró w n ież: L. P ro w e, I. P o lk o w sk i, A . W o ły ń sk i, M. 
C urtze, F. H ip ler . P ra ce  w y m ie n io n y c h  a u to ró w  z a w ier a ły  m a ter ia ły  o d n oszące  s ię  
w p ro st lu b  p o śred n io  do K o p ern ik a . T e o sta tn ie  p u b lik o w a n o  w  oparciu  o d an e  
p a leo g ra ficzn e  i d z ięk i tzw . „ zn ajom ości ręk i K o p ern ik a ” (s. 285). P o w y ż sze  k ry ter iu m  
n ie  s ta n o w iło  d o w od u  p e w n eg o  i o b ie k ty w n eg o , w  rez u lta c ie  doszło  do z a k w e stio n o ­
w a n ia  a u te n ty c zn o śc i szereg u  ręk o p isó w  p r z y p isy w a n y ch  K o p ern ik o w i. „W te j s y ­
tu a c ji jed n y m  z n ajb ard zej a k tu a ln y ch  tem atów ' badań  k o p ern ik a ń sk ich  —  p isze  
A . B irk en m a jer  —  p o w in n o  s ta ć  s ię  w y c ze r p u ją c e  stu d iu m  „ ręk i” g e n ia ln eg o  a stro ­
nom a, ...” (s. 285) d z ięk i czem u  m o ż liw y  b y łb y  p o stęp  w  ro zw o ju  badań . N a leża ło b y  
w  ty m  ce lu  w y d a ć  a lbu m  p a leo g ra ficzn y  p ism a  K o p ern ik a , a n a s tęp n ie  p rzep ro w a d zić  
k o m p le k so w ą  a n a lizę  d ru k ó w  z U p sa li, z k tó ry m i sty czn o ść  m ia ł K o p ern ik  i to przy  
za sto so w a n iu  n a jn o w sz y c h  m eto d  i te ch n ik i bad ań . P rzy  te j okazji trzeb a  w y d a ć  
s ie d e m n a sto w ie c z n y  r e je s tr  k s ięg o zb io ru  w a rm iń sk ieg o  w y w ie z io n e g o  do S zw ecji, 
k tó reg o  ręk o p is  zn a jd u je  s ię  w  U p sa li, a fo to k o p ie  w  T orun iu . N a cze ln y m  jed n ak  
z a d a n iem  k o p er n ik a n isty k i je st  p e łn e  w y d a n ie  i to  przed  1973 r. D e re v o lu t io n ib u s .  
D o ty ch cza s u k a za ła  s ię  w  1953 r., n a k ła d em  P W N , ty lk o  I k s ięg a , po ła c in ie  i po  
p olsk u , opatrzona o b ja śn ien ia m i au tora  a r ty k u łu . P o w y ż szą  r ee d y c ję  —  je g o  zd a ­
n iem  —  p o w in n o  pop rzedzić  w y d a n ie  ła c iń sk ieg o  te k stu  A l m a g e s t u  P to lem eu sza  
i je g o  p ię tn a sto w ie c zn eg o  sk ró tu  E p i to m e  in  A lm a g e s tu m ,  z  k tó ry ch  K o p ern ik  k o ­
rzy sta ł. U m o ż liw iło b y  to  p o ró w n a n ie  z te k ste m  De r e v o lu t io n ib u s .  N a leża ło b y  r ó w n ież  
p o ró w n a ć  d z ie ło  K o p ern ik a  z D e e x p e t e n d i s  e t  f u g ie n d is  r e b u s  op u s  J erzeg o  V a lli. Na  
w y d a n ie  ła c iń sk o -p o lsk ie  z  k o m en ta rza m i za słu g u ją  r ó w n ie ż  in n e  p race K o p ern ik a , 
m ia n o w ic ie  C o m m e n ta r io lu s ,  L is t  do  B e r n a r d a  W a p o w s k ie g o ,  oraz J. J. R ety k a  N a r ­
ra t io  p r im a .  W ielce  p o m o cn e  b y ło b y  o p ra co w a n ie  ch ro n o lo g iczn e  w y k a zu  p e w n y ch  
i u d o k u m en to w a n y c h  w ia d o m o śc i o ż y c iu  K op ern ik a . T ę  sa m ą  ro lę  sp e łn iło b y  u a k tu ­
a ln ien ie  i w y d a n ie  B ib l io g ra f i i  K o p e r n i k o w s k ie j  H en ry k a  B a ra n o w sk ieg o .

W artość  n a u k o w a  szk icó w  m o n o g ra ficzn y ch  o  M ik o ła ju  K o p ern ik u  n ie  je st  jed n a ­
ko w a . N a  czo ło  w y su w a ją  s ię  a r ty k u ły : A . B irk en m a jera . W ł. Z onna, L. In fe ld a , 
E. L ip iń sk ieg o  i St. K onop k i. U ję c ie  K o p ern ik a  jako  astron om a, e k o n o m isty , lek a rza ,  
s ta n o w i sy n te ty c zn y  ry s, b ęd ą cy  rez u lta tem  d o ty ch cza so w y ch  bad ań w  ty ch  d z ie ­
dzinach . W y m ien ien i w y ż e j a u to ro w ie  o p iera ją  s ię  n a  litera tu rze  w y b ra n ej. In te r ­
p re tu ją  jed n ak  p o g lą d y  K op ern ik a  d o sy ć  jed n o zn a czn ie , bez sy g n a liz o w a n ia  o d m ien ­
n y ch  u jęć  n a  ten  tem a t i bez p o lem ik i. A r ty k u ły  Z onna, In fe ld a  i L ip iń sk ieg o  c e ­
ch u je  p o n ad to  szczeg ó ln e  z w ra ca n ie  u w a g i n a  r o lę  jak ą  od egra ł K o p ern ik  w  h is to ­
ry czn y m  ro zw o ju  n au k i, b ęd ąc  p rek u rsorem  szereg u  p o g lą d ó w  w  w ie le  la t  późn iej  
d op iero  sfo r m u ło w a n y ch  i w  p e łn i u za sa d n io n y ch . O sobną p o zy c ję  s ta n o w i a r ty k u ł
A . B irk en m a jera . Z b liża ją ce  s ię  p ię ć se t le c ie  od m o m en tu  u rodzin  M ik o ła ja  K o p ern ik a  
n a k ła d a  r z e cz y w iśc ie  w ie lk ie  zadan ia . W iele  za g a d n ień  z tw ó rczo śc i K o p ern ik a  n ie  
je s t  d o s ta tec zn ie  w y ja śn io n y c h , a p o stęp  w  b a d a n ia ch  nad  K o p ern ik iem  je s t  o b ecn ie  
bardzo m a ły . N o w y ch  w y n ik ó w  m ożn a  b y  s ię  r z e cz y w iśc ie  sp o d z iew a ć  p o  w y k o n a n iu  
program u e d y to rsk ieg o , n a k reślo n eg o  przez A . B irk en m a jera . M ożna jed n ak  w ą tp ić  
w  jego  w y p e łn ie n ie .

In n y  ch arak ter  m ają  a r ty k u ły  W. B ill ig a  i B. L eśn o d o rsk ieg o . T em a ty  ich  a r ty ­
k u łó w  są  bard zo  szero k ie , p o tra k to w a n e  z te j ra cji bardzo p o b ieżn ie  i o g ó ln ie , co  
n ie  u p o w a żn ia  jed n a k  do tak  lic zn y ch  i a p o d y k ty czn y ch  tw ierd zeń  na tem a t ep o k i  
K o p ern ik a  i je j k o n flik tó w . In ter p r eta c je  teg o  o k resu  są  różn e; tu  z o sta ła  pod ana  
w y łą c z n ie  jedna, do teg o  n ie d o sta te c zn ie  u zasad n ion a . Z bardzo  w ie lu  zagad n ień , 
które  n a leża ło b y  o k r e ślić  p rzy n a jm n ie j ja k o  d y sk u sy jn e , n a  czo ło  w y s u w a  s ię  sp ra w a
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w z a jem n eg o  u sto su n k o w a n ia  K o śc io ła  do K op ern ik a  i jego  n au k i. W. B ill ig  i B . 
L eśn o d o rsk i u k azu ją  w y łą c z n ie  n e g a ty w n ą  ro lę  K ościo ła . T ym cza sem  jed n a k  „sp raw a  
zakazu  n a u cza n ia  teo r ii K o p ern ik a  —  jak stw ierd za  F. S. T ay lor  —  n ie  je st  jak  
dotąd ca łk o w ic ie  w y ś w ie t lo n a ”. (F. S. T a y l o r ,  H is to r ia  n a u k  p r z y r o d n ic z y c h .  
T łum . J. T hor, W arszaw a  1959 s. 108). W l. Z onn, m im o że p o d zie la  p o g lą d y  B ill ig a  
i  L eśn o d o rsk ieg o  na ten  tem a t, za u w a ża  jed n ak : „D ram at k o p ern ik a ń sk i n ie  b y ł a n i 
p ierw szy m  an i osta tn im  sp ięc iem ... 1 dziś je s te śm y  często  św ia d k a m i ta k ich  sp ięć , 
n iem n ie j o stry ch  i n ie m n ie j b rzem ien n y ch  w  tra g iczn e  sk u tk i. Z darzeń  w sp ó łcz e sn y c h  
jed n ak  n ie  p o tra fim y  r e je s tr o w a ć  i in terp re to w a ć  z tak ą  w y r a z is to śc ią  t o strośc ią  
sp o jrzen ia , jak m in io n y ch . Licom, k  l icu  l ica  n ic  u w i d a t ’ m ó w i S. J e s ie n in ” (s. 131). 
P o d o b n ie  L. In fe ld : „P atrzym y z góry  i z p o b łażan iem  na te  za sm u ca ją ce  bezdroża  
K o śc io ła  k a to lick ieg o . A le  czy  sp ra w a  G a lileu sza  n ie  przyp om in a  w ie lu  sp raw , k tó ­
ry ch  w id o w n ią  b y ł w ie k  d w u d z ie s ty ? ” (s. 165).

T rudno s ię  też  zg od zić  z n iek tó ry m i p o g lą d a m i B . L eśn o d o rsk ieg o  na tem a t p o ­
g lą d ó w  filo z o ficz n y c h  M ik o ła ja  K opern ik a . J e s t  rzeczą  o c zy w istą , iż K op ern ik  b y ł  
c z ło w iek iem  ren esa n su , a id e e  O drodzen ia  k sz ta łto w a ły  jego  u m y sło w o ść . P rzy zn a je  
to  r ó w n ie ż  B. L eśn o d o rsk i o m a w ia ją c  z w ią zk i K o p ern ik a  z m y ślą  A r y sto te le sa  
i  A w ic e n n y  już w  K ra k o w ie , a z M a rsy liu szem  de F ic in o  i P ic o  d e lla  M irand olą  —  
w sp ó łcz e sn y m i so b ie  f i lo z o fa m i —  oraz H era k litem , D em o k ry tem , P la to n em , E p i­
ku rem , L u k recju szem , C yceron em  —  filo z o fa m i sta ro ży tn y m i —  podczas pob ytu  w e  
W łoszech . P rz ec e n ia n ie  tego  fa k tu , a m a to m ie jsce  w  szk icu  B. L eśn o d o rsk ieg o , d o ­
p ro w a d ziło  do zb y t d a lek o  p o su n ię ty ch  w n io sk ó w  na tem a t filo z o ficz n y c h  p o g lą d ó w  
K op ern ik a . O gó ln ie  d a ły b y  s ię  one u jąć  w  s ło w a c h :  K o p ern ik  o b ie k ty w n ie  za a ta ­
k o w a ł ro zb u d o w a n y  sy s tem  w ierzeń ...” (s. 276). U  p o d sta w  teg o  tw ie rd ze n ia  leży  
g łó w n ie  L eśn o d o rsk ieg o  in terp re ta cja  s łó w  „an im o lib e r ”. S ło w a  te, jak  s ię  okazuje  
w c a le  n ie  p ochod zą  od K opern ik a . U ż y ł ich  R ety k  w  m otto  do sw ej N a r ra t io  p r im a  
oraz K ep ler  w  o d n ies ien iu  do K opern ik a . M im o, że zw ią zek  ich  z sa m y m  K o p ern i­
k iem  je st  d osyć  lu źn y , m im o  że  d o ty ch cza s tłu m a czo n o  je  różn ie , n ie  ty lk o  „w o ln y  
d u ch em ”, a le  n a w et „ sz la ch etn ie  m y ś lą c y ” (i to w  w y d a n iu  P W N  d z ie ła  O o b ro ta c h  
z  1953 r .!), L eśn o d o rsk i p rzy jm u je  t ł um aczn ie  „o u m y ś le  w o ln y m ”, „ w o ln y m  w  d u ­
c h u ” u to żsa m ia ją c  je na le j  sa m ej stro n ie  z  „w o ln ą  m y ś lą ”, k tóra  m ia ła  w y r a ża ć  
o p o zy cję  K o p ern ik a  „ p rzec iw  w ię zo m  k o śc ie ln eg o  a u to ry te tu  i te o lo g ii” (s. 267). T ego  
rod zaju  in terp reta cja , jak  i w y p ro w a d z en ie  n a  te j p o d sta w ie  p o g lą d ó w  K o p ern ik a  
za słu g u je  n a  m ia n o  d o w o ln ej. W tym  sam ym  k ieru n k u  zm ierza  B. L eśn o d o rsk i p i­
sząc: „W d z ie le  O o b ro ta c h  w y stęp u je  B óg, a le  zw ro t ten  ch yb a  n ie  bez pow od u  
z a stą p io n o  tu  sy s tem a ty c zn ie  przez o k r e ślen ie  „S tw ó rca  w sze ch rz e cz y ” (O p ifex  
o m n iu m )  i „ N a jlep sza  i N a jw y ższa  Is to ta ” (O p t im u s  M a x im u s )"  (s. 274). J eże li s ię  
w e ź m ie  pod u w a g ę, że  K op ern ik  n ie  b y ł teo lo g iem , że  do sw y ch  p o g lą d ó w  d o szed ł n ie  
ty lk o  przez o b serw a cję , a le  w  dużej m ierze  d z ięk i f i lo z o fii, że  b y ł cz ło w iek iem  O dro­
dzen ia , to sp ra w a  w y d a je  s ię  zu p e łn ie  norm aln a . P o w y ż szą  w y p o w ie d ź  B. L eśn o d o r­
sk ie g o  cech u je  tu jedno: n ie  w y p o w ia d a  sw ej m y śli do k oń ca . Z byt jed n a k  w y m o w n y  
je st  k ieru n ek  jeg o  arg u m en ta cji, aby czy te ln ik  n ie  by] zd o ln y  d o p o w ied zieć  sob ie  
reszty . N a ty m  m ie jscu  w a rto  p rzy to czy ć  s ło w a  A . B irk en m a jera , n a  k tó reg o  zresztą
B. L eśn o d o rsk i p o w o łu je  s ię  w  o m a w ia n y m  za g a d n ien iu : „...w  im ię  p ra w d y  h is to ­
ry czn e j m u sim y  stw ie rd z ić , że  g ru b o  m y lą  s ię  ci, co p rzy p isu ją  K o p ern ik o w i m a -  
te r ia lis ty c z n y  p og ląd  na św ia t. W  r z e cz y w isto śc i b o w iem  rzecz m a s ię  tak , że aż na  
czterech  m ie jsca c h  g łó w n e g o  sw e g o  d z ie ła  autor w y ra źn ie  p ow iad a , iż  św ia t  z a w d z ię ­
cza sw e  is tn ie n ie  B ogu  jak o  S tw ó rcy  w szech rzeczy  (O p ifex  o m n iu m ) ,  a w  jednym  
z ty ch  m iejsc  dod aje, iż  ta  N a jlep sza  i N a jw y ższa  Is to ta  (O p t im u s  M a x im u s )  s tw o ­
rzy ła  w sz e c h św ia t  d la dobra rodzaju  lu d zk ie g o ” . (A. B i r k e n m a j e r :  O sią g n ięc ia
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d u c h o w i e ń s tw a  p o l sk ie g o  w  z a k r e s ie  n a u k  m a t e m a t y c z n y c h  i p r z y r o d n ic z y c h .  R o cz­
n ik i F ilo z o fic zn e  T N K U L  1964 t. X II z. 3 s. 33).

N ie  do p rzy jęc ia  je st  r ó w n ie ż  sta n o w isk o  B . L eśn c d o r sk ie g o  o d n o śn ie  pow iązań  
m y ślo w y c h  K o p ern ik a  z T e o fila k te m  z S im o k a tty . U trzy m u je  on, iż tłu m a c ze n ie  
L i s t ó w  T e o fila k ta  z S im o k a tty  d o k o n a n e  przez  K o p ern ik a  m ia ło  sw o je  źród ło  w  apro­
b a c ie  p o g lą d ó w  filo z o ficz n y c h  T e o fila k ta . U z a sa d n ien ie  to je s t  m ało  p rzek o n y w a ją ce . 
N a tej p o d sta w ie  m ożna b y  p od o b n ie  sąd zić  o w sz y s tk ic h  tłu m a cza ch , iż p o d zie la ją  
p o g lą d y  tłu m a czo n eg o  autora , co w y d a je  s ię  rzeczą  o g ó ln ie  n ie m o ż liw ą  do p rzyjęc ia . 
B a rd z ie j b lisk a  p ra w d zie  w y d a je  s ię  in terp reta cja , iż  L i s t y  s ta n o w iły  p o d sta w ę  do 
ćw iczeń  tłu m a czen ia  z  języ k a  greck ieg o . T a k ieg o  zd a n ia  są  W ł. Z onn i St. K onopka.

O w a r to śc i a r ty k u łu  i te n d e n c y jn y m  n a s ta w ie n iu  B . L eśn o d o rsk ieg o  m oże n a j ­
lep ie j  św ia d cz y ć  tłu m a c ze n ie  fra g m en tu  p ism a In n o cen teg o  III De c o n t e m p t u  m u n d i  
s i v e  d e  m is e r ia  c o n d i t io n is  h u m a n a e  l ibr i  t r e s  (PL., t. 217, coi. 701— 746). B. L eśn o -  
d orsk i p rzy ta cza ją c  w  tłu m a czen iu  na języ k  p o lsk i fra g m en t teg o  p ism a (s. 266 n.), 
n ie  s ię g n ą ł do o ry g in a łu , lecz  p op rzesta ł na p rzetłu m a czen iu  z języ k a  n ie m ie ck eg o  
o d n o śn ik a  z k s ią żk i: K. F ed ern , D a n te ,  L eip zig — B e r lin — W ien  1899, s. 10. P o ró w n a n ie , 
przy to czo n y ch  n iżej, trzech  fr a g m e n tó w  tek stu , o ry g in a ln eg o  In n o cen teg o  III, t łu m a ­
czeń  K. F ed ern a  i B. L eśn o d o rsk ieg o  św ia d cz y  o z a k res ie  ogrom n ej d e fo rm a cji te k stu  
i m y ś li  autora, p o m in ięc iu  o g ó ln ie  p rzy jęty ch  zasad  c y to w a n ia .

In n o cen ty  III:

C aput II (col. 703) —
„D e v ili ta te  m a ter ia e  ip siu s  
h o m in is .

F o rm a v it ig itu r  D o m in u s  
D eu s h o m in em  de lim o  
terra e , q u ae  ca eter is  e le ­
m e n tis  e s t  v ilio r , ut p a te t  
G en. II. P la n e ta s  e t  s te lla s  
f e c it  e x  ig n e , f la tu s  et 
v e n to s  fe c it  e x  aere, p isces  
e t v o lu c re s  fe c it  e x  aqua, 
h o m in es  e t  ju m en ta  fe c it  
de terra ...”

F ed ern :

„Ein c h a ra k ter istisch es  
und dam als v ie l  g e le se ­
nes W erk au s dem  X II. 
J a h rh u n d ert w a r  d ie  
S c h r ift  des P a p ste s  In n o ­
zen z  III. (...)
„De co n tem p tu  m u n d i  
s iv e  de m iser ia  h u m a n a e  
c o n d itio n is” (...), das 
frü h  v o n  B o n o  G iam b on i 
in s I ta lie n isc h e  ü b erse tzt  
w u rd e.
D arin  S te lle n  w ie:

„D er M en sch  b e ste h t aus  
K oth  und den  g e m e in ­
s te n  N a h ru n g sm itte ln ,  
w ä h ren d  d ie  änd ern  
D in g e  aus v ie l  ed leren  
N a h ru n g sm itte ln  g e sc h a f­
fen  sind , d en n  d ie  W eisen  
sa g en , das d ie  S tern e  und  
P la n e te n  a u s F eu er  g e ­
m a ch t s in d , H au ch  und  
W inde aus L u ft, d ie  F i­
sch e  und V ö g e l aus W as­
ser ...”

L eśn od orsk i:

„C zasy śred n io w iecza  (co 
n ie  oznacza  b y n a jm n iej, 
by ca ła  ta ep o k a  w  jej 
ró żn ych  p rzec ież  m a n ife ­
sta c ja ch  i k ieru n k a ch  
i w  ró żn ych  okresach) 
u fo rm o w a ły  p o g a rd liw ą  
m y śl p a p ieża  In n o cen teg o  
III, jed n ej z czo ło w y ch  
p o sta c i r e lig ijn eg o , u m y ­
sło w eg o , a ta k że  p o lity cz ­
n eg o  ży cia  w ie k u  X II  
i X III.
P isa ł on:
„C złow iek  sk ła d a  s ię  
z ła jn a  i n a jp o sp o litszy ch  
pok arm ów , podczas gd y  
in n e  rzeczy  stw o rzo n e  są  
z m a ter ia łó w  o w ie le  
sz la ch e tn ie jsz y ch . B o w iem  
m ęd rcy  m ó w ią , że g w ia z ­
dy i p la n e ty  p o w sta ły  
z ogn ia , p o w ie w  i w ia tr y  
z p o w ietrza , ry b y  i p ta k i  
z w od y...
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In n o cen ty  III:

C aput IX  (col. 705) —  
„Q uem  fru ctu m  h om o pro­
ducit.

O v ilis  co n d itio n is  h u m an ae  
in d ig n ita s , o in d ig n a  v i l i ­
ta tis  h u m a n a e  cond itio . 
H erbas e t  arbores in v e s t i­
ga. I lla e  de se  p rodu cu nt 
f lo res  et fro n d es, e t  fr u c ­
tus: e t  heu  tu de te len d es  
e t p ed icu lo s e t  lu m b ricos. 
I lla e  de se  fu n d u n t o leum , 
v in u m  et b a lsa m u m , e t  tu  
de te  sp u tu m , urinam  et  
stercu s: illa e  de se  sp ira n t 
su a v ita te m  odoris, e t  tu  de 
te  red d is ab o m in a tio n em  
fe to r is . Q ua lis e s t  ergo  
arbor, ta lis  e s t  fru ctu s. ...”

C aput V II (col. 705) —
„De dolore  partu s et e ju ­
la tio n e  in fa n tis . •—

O m n es n a sc im u r  e ju la n te s , 
u t n o stra m  m iser ia m  e x p r i­
m am u s. M a scu lu s en im  
recen ter  n a tu s d ic it A , f e ­
m in a  v ero  E: D ic en tes  E 
v e l  A , q u o tq u o t n a scu n tu r  
ab E va. M u lier  au tem  ut 
n a u fra g u s, cum  v ero  p e p e -  
r it  p u erum , jam  non  m e m i­
n it  p ra essu ra e  propter  
g au d iu m , qu ia  n a tu s est  
hom o in  m un du m . (Joan. 
X V I). ... C o n cep it ergo  
cum  im m u n d itia  et fe to re , 
p arit cum  tr is tit ia  e t  d o ­
lore, n u tr it  cum  a n g u stia  
e t  lab ore, c u sto d it cum  
in sta n tia  et t im o r e ”.

F ed ern:

„D ie B ä u m e b rin g en  aus  
s ich  B lä tter  und B lü ten  
und F rü ch te  hervor, d ie  
M en sch en  N isse  und W ür­
m er und L aü se, je n e  e r ­
zeu g en  W ein  und ö l  und  
B a lsa m , d iese  S p eich e l  
und K oth und U rin . Jene  
brin gen  sü sse s te  W ohl­
g erü ch te  hervor, d iese  
sc h e u sslic h e n  G esta n k ...”

„W enn du es w o h l b e ­
den k en  w ills t ,  so  e m ­
p fä n g t das W eib  den  
Soh n  im  B rand  und  
S ch m u tz  der W o llu st und  
g eb ä rt ihn  m it L eid  und  
S ch m erzen  und n äh rt  
ihn  m it Ä n g ste n  und  
M ühen, und b e w a c h t ihn  
m it S orge  und F urch t, 
und a lle s  das ist rech t  
du rch  den T rieb  der N a ­
tu r ...” „D er n eu g eb o rn e  
K n ab e sa g t A , das W eib  
E, w e lc h e  b e id es  L a u te  
der Q ual und des S ch m er­
zes s in d , so v ie l ih rer  v o n  
E va her geb oren  w e r ­
d e n ”.

L eśn od orsk i:

Drzewa w ydają z siebie 
liście, kw iaty i owoc, lu ­
dzie — gnidy, robaki 
i wszy, pierwsze rodzą 
wino, olejek i  balsam, 
drudzy najobrzydliw sze 
smrody...

N ie w ia sta  p łod zi sy n a  
w  ogn iu  i bru d zie  ro z ­
k o szy , rodzi go  w  m ęce  
i c ierp ien ia ch , karm i go  
w  bólu  i stra ch u , a w s z y ­
s tk o  to  d z ieje  s ię  przez  
popęd n a tu ry ...” 43

C ytat poch od zi z dz ieła , 
k tó reg o  ty tu ł brzm i:
0  p o g a rd z ie  d la  ś w ia ta
1 n ę d z y  lu d zk ie g o  i s tn i e ­
n ia ’’.
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O statn ia  sp raw a , to  uk ład  k sią żk i. W  p o czą tk o w y ch  p artia ch  k s ią ż k i u m ieszczo n o  
d w a  u tw o ry  lite ra c k ie , m ia n o w ic ie :  fra szk ę  M. Ł o m o n o so w a  O ru ch u  Z ie m i  w  t łu ­
m a czen iu  J. T u w im a  oraz o p o w ia d a n ie  h isto ry czn e  L. H . M orstin a  S p o tk a n ie  w e  
F ro m b o rk u ,  k tó reg o  fa b u łą  są  p o w ią za n ia  M ik o ła ja  K o p ern ik a  z A n n ą  S ch illin g . 
M im o d u ży ch  w a r to śc i a r ty sty cz n y c h  u tw o ru  M orstina, ta k tu  i p o w a g i, z  jaką  p o ­
tr a k to w a ł to za g a d n ien ie , n ie  w y d a je  s ię  rzeczą  w ła śc iw ą  u m ie sz cz en ie  go w  zb iorze  
sz k ic ó w  m o n o g ra ficzn y ch , w  za sa d n iczej w ię k sz o śc i n a u k o w y ch . J e st  to  u tw ór l i t e ­
rack i. M o żliw a  w  n im  b ęd z ie  z a w sze  d o w o ln o ść  w  in te rp re ta cji ja k ie g o k o lw iek  fak tu . 
N ie  c h c ia łb y m  tw ierd z ić , że  m a  to  m ie jsce  w  u tw o rze  M orstin a , a le  sp ra w a  K op er­
n ik — S c h illin g , jak  dotąd  n ie  je st  o sta teczn ie  w y ja śn io n a  W yd aje  s ię , iż  zd a w a ła  
so b ie  z tego  sp ra w ę  red a k cja  k s ią żk i, d a ją c  za m ia st szk icu  n a u k o w eg o , litera ck i. N ie  
je st  to  jed n a k  w ła śc iw e  ro zw ią za n ie .

M im o p e w n y ch  b raków , w ię k sz o ść  a r ty k u łó w  k s ią ż k i p o zw a la  c z y te ln ik o w i na  
p ra w ie  p e łn e  za p o zn a n ie  s ię  z M ik o ła jem  K o p ern ik iem  i jego  od k ryciam i. N a sp e ­
cja ln ą  u w a g ę  z a słu g u je  p ięk n a  sza ta  g ra ficzn a  k siążk i.

K s. M arian  B o rzy szk o w sk i

M IK O Ł A J K O P E R N IK  W  ŚW IE T L E  N O W SZ Y C H  B A D A Ń

M ik ołaj K op ern ik  urodził s ię  w  T orun iu  19 lu te g o  1473 r. O ch rzczon y  w  tu te j ­
sz y m  k o śc ie le  św . Jana , przy czy n n ej jeszcze  i dziś c h rzc ie ln icy . Tu o trzym ał im ię  
M ik oła j, często  p o w ta rza ją ce  s ię  w  jego  rodzie , za p e w n e  n ie  b ez  z w ią zk u  z  p atronem  
w s i  ro d o w ej K o p ern ik i k o lo  N y sy . T u też  w  T oruniu , w ra z  ze sw y m i rod zicam i:  
M ik o ła jem  K o p ern ik iem , p r zy b y ły m  z K ra k o w a  ju ż  przed 1455 r., m a tk ą  B arbarą  
z rod z in y  W aczenrode, ze  sta rszy m  ro d zeń stw em : A n d rzejem , B arb arą  i  K a tarzyn ą , 
sp ęd z ił sw e  d z iec iń stw o , n ie ro z łą czn ie  zw ią za n e  z d o m am i przy  d a w n ej u licy  
św . A n n y  i R y n k u  S ta ro m iejsk im , p o s ia d ło śc ią  w  K aszczork u , k o śc io łem  św , Jana  
i jego  szk o łą  p a rafia ln ą .

O siero co n y  w  w ie k u  d z ies ięc iu  la t  przez ojca, k o rzy sta ł z op iek ł sw eg o  w u ja  
Ł u k a sza  W aczenrodego , od 1489 r. b isk u p a  w a rm iń sk ieg o . J e st  rzeczą  w ą tp liw ą , czy  
K o p ern ik  po u k o ń czen iu  sz k o ły  św ię to ja ń sk ie j  u czy ł s ię  da lej w  sz k o le  k a ted ra ln e j  
w e  W ło cła w k u , jak  to u trzy m u ją  m . in. L. A. B irk en m a jer  i W. H ejn osz . B ardziej 
p raw d o p o d o b n e  jest, zd a n iem  H. S ch m au ch a , E. Z inn era , H. B arycza , J. L ech ick ie j, 
iż  p o b iera ł n a u k i w  C h ełm n ie , g d z ie  is tn ia ła  s ła w n a  A c a d e m i a  C u lm c n s i s .

K o p ern ik  z a s ły n ą ł g łó w n ie  przez sw ó j sy s te m  b u d o w y  w sz e c h św ia ta , o d m ien n y  
od g e o cen try czn eg o  P to lem eu sza . B io g ra fo w ie  w sk a z y w a li n a  w ie le  m o m en tó w , k tóre  
m o g ły b y  za w a ży ć  n a  p o d jęc iu  s ię  przez K o p ern ik a  o p ra co w a n ia  n o w eg o  sy s tem u  
astro n o m iczn eg o . T rudno jed n a k  p o w ied z ieć , k tó ry  z n ic h  b y l d ecy d u ją cy m . W yd aje  
s ię , iż  za ró w n o  n a  w y k ry c ie  sp rzeczn o śc i w  d o ty ch cza so w y m  sy s te m ie  g e o ce n tr y cz -  
n y m , jak  i na o p ra co w a n ie  n o w ej te o r ii h e lio cen try czn e j przez M ik o ła ja  K opern ik a , 
z ło ż y ły  s ię  d w ie  gru p y  m o ty w a c ji:  te o re ty cz n a  i em p iryczn a .

M o t y w a c j a  t e o r e t y c z n a  zw ią za n a  je st  jak  n a jm o cn ie j ze  s tu d ia m i K o ­
p ern ik a . J e s ien ią  1491 r. rozp oczą ł s tu d ia  na w y d z ia le  a r t iu m  A k a d em ii K ra k o w sk ie j, 
p r zeży w a ją cej w ó w cza s  sw ó j r o zk w it n a u k  h u m a n isty czn y ch , m a te m a ty k i i a stro ­
nom ii, na co n ie m a ły  w p ły w  m ia ły  m. in. p o w ią za n ia  m istrzó w  k r a k o w sk ic h  M arcin a

T e k s t  o d c z y t u  w y g ło s z o n e g o  d n i a  11 w r z e ś n i a  1966 r .  n a  s e s j i  n a u k o w e j  w  T o r u n i u .


